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Brendan, jesteś moją Gwiazdką
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PRZEDMOWA

Najdroższa Czytelniczko,

pisząc dwa lata temu Windą do nieba, czułam niezwykłą radość, ponieważ kocham opowieści świąteczne. To wtedy mamy szansę poznać kogoś nowego albo odwiedzić dawno niewidzianych przyjaciół. Pragnęłam stworzyć krótkie opowiadanie przywołujące magię świąt Bożego Narodzenia. Takie, które byłoby nadal w moim stylu (choć bez zwykłego napięcia i niepokoju) i pokazywało, że o tej porze roku mogą się nam przytrafiać niezwykłe rzeczy.

Tak jak to miało miejsce z Holly i Deanem.

Nie udało mi się oczywiście powstrzymać przed wpleceniem w moją opowieść pewnej dozy zaniepokojenia, ponieważ taka już jestem, ale dzięki temu zabawa jest lepsza, prawda?

Opowiadanie pojawiło się pierwotnie w antologii Naughty and Nice. Kiedy wytwórnia Passionflix zaproponowała nakręcenie na jego podstawie krótkiego filmu świątecznego, poczułam przypływ nostalgii i na nowo się w nim zakochałam.

Podczas lotu do domu z planu filmowego nieustannie wymyślałam kolejne wątki. W rezultacie pojawiła się nowa, rozszerzona wersja mojej opowieści.

Jeśli czytałaś ją już wcześniej, rozpoznasz początek, ale znajdziesz także inne, nieznane Ci wątki. W relacji Holly i Deana nastąpiła przerwa, teraz jednak powracają do siebie i dowiesz się, co wydarzyło się po zerwaniu, które jednak wcale nie było końcem.

Historia jest krótka.

Urocza.

Są magiczne święta, a pisząc, myślałam tylko o jednym – kocham ten niezwykły czas i mam nadzieję, że Ty także!

Uściski

Corinne
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Kurde! – cedzę, zwalając się ciężko na ziemię dokładnie między kabiną windy a holem. Upokorzona zmuszam się do otwarcia oczu i wyraźnie widzę parę lśniących karmelowych półbutów oraz strzępy własnej godności. To najgorszy dzień mojego życia, serio.

Z samego rana dowiedziałam się, że prezentacja kampanii reklamowej, którą planowałam przedstawić po Nowym Roku, została przesunięta na jutro; na domiar złego nie konkuruję z Yaminą, lecz z jedyną osobą w całym biurze, która może skopać mi tyłek i zgarnąć nowego klienta.

Ale to nic w porównaniu z moją obecną sytuacją – leżę jak długa z podciągniętą spódnicą na oczach całego biura.

– Pozwól, że ci pomogę – słyszę niski głos, który rozpoznam zawsze i wszędzie, i widzę przed oczami pomocną dłoń.

Boże, błagam, niech to się nie dzieje.

Podnoszę wzrok i stwierdzam, że jednak się dzieje, i to w obecności najatrakcyjniejszego faceta w całym budynku, mojego nowego wroga, mężczyzny, z którym przespałam się tydzień temu. Darzę go także głębokim uczuciem, ale udaję, że wcale tak nie jest.

– Dzięki, nie trzeba – bąkam, starając się powstrzymać rumieniec.

Drzwi windy zamykają się; próbuję się poruszyć, ale nie dam rady wstać, nie pokazując przy tym bielizny.

– Holly – mówi Dean Pritchard. – Podaj mi rękę.

Nie chcąc pogarszać sprawy, chwytam jego dłoń.

– Dzięki.

Uśmiechając się lekko, Dean pomaga mi wstać; przynajmniej nie rży ze śmiechu.

– W porządku?

Akurat go to obchodzi. Gdyby się mną przejmował, na pewno by zadzwonił. Nie ignorowałby mnie po naszym pijackim wieczorze, zakończonym niewiarygodnie fantastycznym seksem. Nie byłabym dla niego niewidzialna.

– Tak, tylko trochę mi głupio.

Obciągam wąską spódnicę ze świadomością, że podjechała na tyle wysoko, iż wszyscy mogli sobie obejrzeć moje nagie pośladki.

– Chyba nieźle się poobijałaś.

Ucierpiała jedynie moja duma.

* * *
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